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` kraju, zabezpieczyłeś pokój społeczny, wzmocniły 


2; Wszystkie warstwy ludności bez różnicy stanu 


. Cesarz był w kościele. Do Sambora przybyli ma- 
Santi wegierscy: Starray, Szirmay i Aladar An- 


Pany: i St 

Zupköw 19 września. (te?.) O godzinie 2ej 
w nocy ruszył pociąg osobny z Przemyśla do 
Łupkowa z reprezentantami szlachty i miasta. 
Wzdłuż linij kolejowych szpalery, banderye konne, 
krakusy, straż ochotnicza, muzyka, deputacye 
Rad powiatowych. Banderye konne w Zagó- 


rau, które odprowadziły Cesarza do Lupkowa, u- 


tworzone zostały staraniem p. Ostaszewskiego i 
marszałka powiatowego Słoneckiego. Pociąg oso- 
bny przybył do Łupkowa o godzinie Sej rano. 
Przybyli tu między innymi: dwaj książęta Czar- 


skolaski, Hubicki, Podlewski, Gnoiński, Kamiński, 
Arcybiskup Sembratowiez, biskup Stupnicki, rabin 


- Löwenstein i wielu wielu innych. — Pomimo de- 
' szezu bardzo wiele publiczności okolicznej. 


Cesarz przybył o godzinie 10ej rano z hr. Po- 
tockim i Wodzickim. Lokomotywa pociągu dwor- 


_ skiego udekorowana flagami wegierskiemi. Huczne 


okrzyki, muzyka zaintonowała hymn Indowy. Mar- 
szałek hr. Wodzicki podziękował Cesarzowi w ję- 


~ zyku polskim za odwiedziny, pełne doniosłości i 


przyrzekł, że staraó się będzie o rozwój mate- 
ryalny i moralny krajn, dla dobra państwa i chwa- 
ły Cesarza. Cesarz wzruszony odpowiedział ser- 
decznie: Dziękuję za przyjęcie i za dowody mi- 
łości i przywiązania, które wszędzie spotkałem; 
życzę krajowi powodzenia. Następnie Cesarz roz- 
mawiał z Namiestnikiem, marszałkiem Wodzickim, 
Weiglem, Sembratowiczem, Potockim, Czartoryskim 
innemi. Po przerwie 8 minut, pociąg dworski ru- 
szył. W pociągu dworskim byli także członkowie 
rady zawisdowezej kolei węgiersko-galicyjskiej. 
Między innymi hr. Siemieński Lewicki. Po odej- 
ściu pociągu p. Erazm Wolański postawił wnio- 
sek, ażeby przy sposobności zaślubin Arcyksięcia 
Rudolfa, w imieniu kraju ofiarowano Mu album, 
złożone z obrazów, przedstawiających przyjęcie 
Cesarza w Krakowie, Lwowie, Kołomyi i Łupko- 
wie, co zostało przyjętem. Następnie większa 
część zgromadzonych wyjechała pociągiem oso- 
bnym do Mösö-Laborz, gdzie odprowadzający Mo- 
narchę Polacy oddadzą go opiece Węgrów. Ocze- 
kiwać tam będą ministrowie Orczy i Erdödy. 
Lubków 19 września (tel.). Marszałek po- 
żegnał Cesarza w Łubkowie temi słowy: Przyby- 
liśmy tutaj, aby pożegnać Cię N. Panie na gra- 
nicy kraju, ażeby z głębi serca złożyć Ci podzię- 
kowanie za te chwile podniosłe, pełne znaczenia 
i na zawsze pamiętne Twojego pomiędzy nami 
pobytu. Kraj witał w Osobie Twojej nietylko Mo- 
narchę, ale witał swojego Dobroczyńcę. Na ka- 
żdym kroku widziałeś N. Panie dzieło Twoje, o- 
woce. wspaniałomyślnych Twoich względem nas 
postanowień. Samorząd, poszanowanie narodowo- 
ści, przywrócenie mowy ojczystej w szkole i urzę- 
dzie, swobody, jakie nam nadać raczyłeś, stały 
się dźwignią i podstawą prawidłowego rozwoju 


się i utrwaliły węzły, które nas łączą z monar- 
‘chia. Pamiętając wzniosłe : słowa Twoje N. Pa- 
nie starać się będziemy i nadal, godząc poszano- 
wanie przesżłości z wymogami teraźniejszości, pra- 
cować nad podniesieniem materyalnego i moral 
"nego bytu w kraju, na chwałę Twojego imie- 
nia, na korzyść i potęgę państwa. Racz Naj- 
jaśniejszy Panie zachować w łasce Twej monar- 
szej lud twój wierny i przywiązany, który oddał: 
się Tobie całem sercem i na Tobie polega. Nie- 
chaj Bóg strzeże i ochrania Najjaśniejszego Cesga- 
rza i Króla w dalszej podróży, niechaj błogosławi 
Ci we wszystkich zamiarach i postanowieniach i 
w całem życiu otacza najtrwalszą swoją opieką. 
Cesarz odpowiedział: Sprawia mi to radość ser- 
deczną, spotkać na kresach tego kraju raz jesz- 
cze jego reprezentantów i podziękować najgorecej 
za niezliczone objawy miłości, najwierniejszego 
przywiazania i patryotycznego uniesienia (patriott- 
scher  Beg:isterung) które towarzyszyły mi pod- 
czas podróży. i pobytu wszędzie i bez przerwy. 


i wyznania zbliżyły się w pełnej ufności do mnie, 
aby Mi złożrć hołd swój i nieść Mi uroczyste po- 
witania. Dzięki raz jeszcze dzięki serdeczne za te 
dnie radosne, któreście mi zgotowali, a które za- 
wsze zachowam w miłej pamięci. A teraz na po- 
żegnanie najlepsze życzenia pomyślnego rozwoju 
kraju, którego dobro tak mocno leży mi na sercu. 
Najszczersza moja życzliwość towarzyszyć będzie 
zawsze waszym usiłowaniom, zwracanym w 
Anal, a Bóg wszechmocny niechaj im błogo- 
slawi! i 


Do powyższych telegraméw dołączamy kilka 
szczegółów , które nam opowiadał naoczny swia- 
dek świeżo przybyły z Łupkowa: 

Deszcz, który za przybyciem do Eupkowa de- 
putacyj i szlachty, chcących pożegnać na graniey 
kraju Najj. Pana, padał dość rzesiscie, ustał na 20 
minut przed przyjazdem Cesarza, który mógł wy- 
siadiszy z wagonu, przyjmować zgromadzonych 
pod golem niebem. Po przemowie Marszałka ida- 
nej na nią przez Najj. Pana odpowiedzi, zbliżył 
się Cesarz, do b. ministra Galieyi p. Grocholskiego 
i rzekł: „Żegnam pana; oby cię Bóg dingo jeszcze 
zachował". Następnie zwracając się do prezydenta 
Lwowa Dra Gnoińskiego powiedział: „Dziękuję 
serdecznie za przyjęcie miasta Lwowa“ a do wice- 
prezydenta krakowskiego Dra Weigla : „Dziękuję 
najserdeczniej Krakowianom, powtarzam dziękuję 
najserdeczniej.* W deputacyi Rady pow. krakow- 
skiej byli, jakeśmy jaż donieśli, pp. Tański, Skir- 
liński i wójt z Mogiły Kołodziejczyk, jedyny w u- 
braniu włościan krakowskich; z powiatu Myśleni- 
ckiego prezesowie Rad powiatowych pp. Bogusław 
Bzowski i hr. Lasocki, z Limanowskiego p. Mars, 
dalej z Krakowa i Wschodniej Galicyi, Dr Weigel, 
p. Kieszkowski, hr. Jan Tarnowski z Chorzelewa z 8y- 
nem, p. A. Gorajski, p. Jedrzejowicz itd. Kiedy wäröd 
wielkich tłamów wyległych na pożegnanie Cesarza 
w Łupkowie, N. Pan spotrzegł chłopa klęczącego z 
podniesionym do góry papierem, postąpił ku niemu 
kilka kroków i sam od niego podanie odebrał. 
Po odjeżdzie Cesarza zaproponował p. Grocholski 
aby się wszyscy obecni na przygotowanym arku- 
szu na pamiątkę tej wielkiej chwili podpisali, co 


_ też uczyniono natychmiast. W tunelu łapkowskim 


była cała jedna ściana wzdłuż obwieszona kolejowemi 
lampami kolorowemi i znajdowały się w nim dwa 
transparenty, jeden z herbem Galicyi, dragi z herbem 
Węgier. Pomiędzy przybyłymi do Łupkowa licznie 
nh ee kontusze, bylo ich przeszlo 

orasta. Deputacye z wschodniej i iej 
Galicyi W. sie za N. Panem fo flere oe 
cyi na Węgrzech Mözö Laborez, zadn tam jed- 
nak przyjecia ze strony Wegröw nie ji ar 


- torys dwaj hr. Potocey, Smolka, Pietruski, |. 
- Weigel’ Michałowski, Jablonowaki, Wolański, Tra: 


tym} sie tym obrazem. Plac ogromny zalany by} ttuma 


do pierwszej sta-Is 


'ustapia, bodaj 


P. prezydent m. Lwowa, Dr Gnoiński, wy- 
dał następującą odezwę : 

„Jego ces. ikról. Apost. Mość, najmiłościwszy 
nasz Monarcha, Franciszek Józef I. opuszczając 
miasto nasze, raczył najłaskawićj oświadczyć mi 
wysokie zadowolenie swoje tak z gorącego i serde- 
cznego przyjęcia, jakoteż z wzorowego porządku 
i zachowania się publiczności, nodezas swojego 
pobytu we Lwowie; zarazem polecił mi N. Pan, 
bym mieszkańcom tego grodu wyraził z tego po- 
wodu jego serdeczne monarsze podziękowanie. 

Wywięzując się z tego najlaskawszego, a dla 
nas nader zaszczytnego polecenie, podaję je do 
wiadomości szanowéj publiczności. 

Składam przytem moje serdeczne podziękowa- 
nie wszystkiem mieszkańcom miasta, którzy w tój 
pamiętnej dla nas uroczystości bezpośrednio czyn- 
ny udział brali, za wszelkie trudy i prace dla u- 
świetnienia chwili podjęte w szezegöln’sei hono- 
rowéj straży obywatelskićj za prawdziwie obywa- 
telskie poświęcenie się celem u'rzymsnia wzoro- 
wego porządku, a caléj publiczności za lojalne, 
pełne taktu i serdeczności zachowanie się w cza- 
sie pobytu najdostojniejszego Gościa w mieście 
naszem.* 

D CE ora > 


Resysa. 


Podajac przed kilku dniami sprawozdanie z wy- 
stąpienia petersburskich Nowostiej w artykule 
p. n.: Nowa fazą kwestyi polskiej, wy- 
raziliémy w końea życzenie, aby dziennik ten, 
jak 'zachowywał dotychczas bezstronne, a nawet 
niekiedy przychylne względem Polaków stanowi- 
sko, tak starał się i nadal dowody taktu i zrozu- 
mienia interesów jeżeli nie polskich, to własnego 
kraju przez poważne, wyczerpujące i rzetelne, a 
przedewszystkim faktyczne . traktowanie sprawy 
polskiej. Dziwnem zrządzeniem wypadku powyż- 
sze Życzenie nasze, które niemogło jeszcze stać 
sig wiadomem autorem „Nowej fazy“ — już się 
po części spełnia, w parę dni bowiem po umiesz- 
czeniu tamtego artykułu, Nowosti podały sprawo- 
zdanie z uroczystości, spowodowanych pobytem 
w Krakowie Cesarza Franciszka Józefa w powa- 
żnym wcale i bezstronnym traktowane tonie i o- 
patrzone nadto własnemi tego pisma uwagami, 
którym słuszności i dobrych tendencyj odmówić 
niepodobna. ; 5 
Ponieważ z tego względn są one zajmujące same 
przez sig i ponieważ uważamy za swój obowiązek 
zaznaczać wszelkie objawy opinii publicznej ro- 
syjskiej w tej tak ważnej dla nas kwestyi, poda- 
jemy zatem i rzeczone nowe wystąpienie Nowostie; 
w dosłownem brzmieniu. — ; 

Zaczynajac od opisu balu w Sukiennicach dzien- 
nik ten powiada: 

„Zmakomity to był bal wydany przez miasto w 
starożytnem, — niedawno, świetnie odnowionym 
gmachu Sukiennic. Na balu tym znajdowało się 
blisko .3000 osób; przedstawiciele najznaczniej- 
szych rodów polskich połączyli się tn z obywate- 
lami Krakowa; Mazurowie z Rusinami; jeneralo- 
wie austryacey z duchowieństwem katolickiem, 
i t: d. Przepych i różnorodność strojów sprawiały 
niesłychany efekt. Dla Cesarza był wystawiony 
tron; lecz riedługo siedział na tym tronie: — za- 
bawiał się rozmową z otaczającemi go damami. 

„Jeszeze nad to wszakże znakomitszem było ży- 
we przedstawienie ludowe włościan krakowskich 
z sąsiednich wsi. Zaczęło się, przy oświetlenin e- 
lektrycznem, od okrężnego. Dziewoje wiejskie, u- 
roczystym korowodem, z muzyka, pieśniami i tań- 
cami, znosiły Cesarzowi wianki i snopy różnych 
zbóż, kwiaty, owoce, ogrodowizny i w końcu ofa 
rowały potężny bochen chleba upieczony, podług 
starodawnego zwyczaju, przez włościan wsi Prą- 
dnika. Niegdyś ofiarowywali oni pierwsze bochen- 
ki ze zboża nowego królom polskim... Zaraz po 
przedstawieniu okrężnego, wjechało na rynek wiel- 
ki (plac główny; kilkadziesiąt wozów włościań- 
skich, zaprzężonych w czwórki i pary, a otoczo- 
nych licznymi drużbami konnymi. To jechały dwa 
wesela, — rzeczywiście, dwóch par włościańskich 
w tym dniu połączonych ślabami małżeńskiemi, 
wraz ze zwykłymi obrzędowi starostami marszał- 
kami, drużbami, i druchnami. Uczestnicy w okrę- 
żnem złączyli się z orszakiem weselnym, i rozpo- 
częły się gody. Krakowiacy w swych strojach 
malowniczych, wesoło i swobodnie dokonywali 
obrzędów swoich, jak u siebie na wsi, a Cesarz 
przez cały ten czas stał na balkonie i zachwycał 


mi. Łańcuch straży honorowej oddzielał uczestni- 
ków uroczystości od widzów tak jednek, ażeby 
każdy z nich, przynajmniej w pierwszych szere- 
gach, mógł widzieć wszystko, co się odbywało. 
Po skończonych igrzyskach ludowych, nowożeńcy 
wraz z drużbami i gośćmi zaproszeni zostali przez 
prezydenta do Sukiennie, do sali dużej tego gma- 
chu, na dole znajdującej się; tam właśnie urzą- 
dzono dla nich obfite poczęstne. Publiczność wpu- 
szczaną byłą — tylko za biletami. W tem nie- 
spodzianie, na placu ukazuje się Cesarz. Idzie 
wprost ku środkowej masie Indowej, sam, bez or- 
szaku, w nocy... Lud zrozumiał ten manewr. W je- 
dnej chwili otwarło sie, przejście wolne, szerokie 
1 powietrze wstrząśnione zostało okrzykiem potęż- 
aym, który. się wyrwał z piersi kilkutysięcznego 

u. 

Prezydent : Zyblikiewicz zdołał 
sarza i szedł kilka kroków przed nim; ale nie 
potrzebował torować drogi ; nie była też potrzebną 
i straż honorowa: droga sama się otwarla.... Arcy- 
książę Albrecht, orszak i różne — wysoko poło- 
żone — osoby postęuowali za Cesarzem w pe- 
wnem oddaleniu. W ten sposób Cesarz doszedł 
do Sukiennie, i to do bocznej bramy, gdzie go 
się wcale niespodziewano. Brama była zamknięta. 
Łatwo odgadnąć zapał, jaki ogarnął włościan, 
gdy ujrzeli Cesarza w pośród siebie. Rzucili się 
do niego, nazywali go „kochanym, wielmożnym 
Cesarzem,* całowali go w ręce i kolana. Cesarz 
był tak wzruszony, twarz jego jaśniała taką ra- 
dością, że przez długich chwil kilka nie mógł sło- 
wa wymówić. Potem po kilkakroć pozdrawiał — 
cisnących się doń włościan i krakowianki — sło- 
wy: „Jak się macie dzieci!“ 

Nowożeńcy otrzymałi od Rady krakowskiej po 
50 dukatów. Namiestnik, hr. Potocki w imieniu 
Cesarza, obdarzył ich takąż ilością dukatów w 
złocie i nadto dziewojom, które brały udział w o- 
krężnem, rozdał po dwa dukaty. 

Tzyska i obrzędy u wszystkich narodów: sło- 
ch wywierają przyjemne wrażenie na wi- 
Ale Krakowiacy, z tą swoją żywością, 
m malowniczym strojem, piosnkami ser- 
1 nieumilkajacem: „Oj! dana naszą, 
— 20 słynnym tańcem, krakowiakiem, nie 
palmy pierwszeństwa żadnej innej 


prześcignąć Ce- 


dana!“ 


‘chu straży pożarnej, remizy z rekwisytami i sikaw- 
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narodowości. Bal, uroczysty wjazd, Świetna illu- 


ły udział w owej pamiętnej chwili w Sukiennicach, 


mivacya, jakiej równej tam jeszcze nie było, —|zostaną wierafe sportretowane. Niewatpimy, że p. Li- 


wszystko to bardzo jest piękne, — ale pospo 
litsze. Cudzoziemcy, którzy przybyli na te uro- 
czystości do Krakowa, jak n. p.: znany publi- 
eysta franeuski, Tissot, redaktor wiedeńskiej Pressy 
von Wiener i inni, mówili, że wszystko to da się 
jeszeze widzieć wszędzie, a nawet w pyszniejszem 
otoczenin; — ale takiej organizacyi, jak obywa- 
telka straż honorowa, takiego dla niej poszano- 
wania i posłuszeństwa ze strony publiczności tak 
licznej, takiej dzielnej jazdy, jak oddział Kra- 
kusów, który otaczał Cesarza w jego wycieczkach 
zamiejskich, wreszcie takiego okrężnego i wesel 
nikt gdzieindziej nie ujrzy. 3 ; 

„Dnia następnego, 4go września, o 4ej zrana, 
1500 osób straży honorowej, w czarnych frakach 
i białych krawatach, ze wstążeczkami w pętlicach, 
już zajęło swe stanowiska na całej przestrzeni 
od pałacu „pod Baranami* (hr. Potockich), gdzie 
przebywał Cesarz, aż do dworca. kolei. O 5tej 
Cesarz wyjechał na manewra do Przemyśla. | 

„Spytacie może terzz: czem zasłużył Cesarz an- 
stryacki na taką miłość ze strony Polaków gali- 
cyjskich i co główniejsza, czy szezerą jest ta 
miłość ? vn. 

Odpowiedz na to zapytanie zgola nia jest trudna. 
Takiego rodzaju objawy uczucia bardzo jest tatwo 
odróżnić od urzędowych, nakazanych demonstracyj. 
Miłość zaś wypływa z uczucia wdzięczności, jaką 
żywią Polscy dla Cesarza Franciszka Józefa za 
jego ludzkie traktowanie ich, za ten szeroki prze- 
stwór, jaki otworzył dla ich sprłecznego rozwoju 
Polacy w Galicyi uczą się, we wszystkich bez 
wyjątku zakładach, w języku polskim. Z inicya- 
tywy Cesarza samego, po wszechnicach wykła- 
dsnem jest piśmiennictwo polskie. Utworzone tam 
sa katedry piśmiennictwa polskiego,. języków sło- 
wiańskich, starożytności. Tych katedr nie było, 
nawet w czasach niezależaości Polski. Utworzoną 
została akademia Umiejętności, której dann możność 
specyalizowanis, obrabiania i szerzenia umiejętności 
z dziedziny dziejów polskich, piśmiennirtwa pol- 
skiego, przyrodoznawstwa i t..d. Czyż należy tu 
nadmieniać o szerokich prawach politycznych, 
wspólnych z innemi narodowościami, pod 'ber!em 
Habsburga pozostającemi, o taj swobodzie reli- 
gijnej i obywatelskiej, jaką się cieszy ludność ca- 
łego państwa, o samorządzie autonomicznym itd. ? 

„Można być przekonanym, że pomimo antago- 
nizmów , wcale niepowszechnych i w większej 
swej części sztucznych, jakie istnieją między Po- 
lakami a Rusinami w Galicyi, Cesarz i w Galicyi 
wschodniej dozna tak ze strony Polaków, jak i 
Rusinów, — również pełnego zapału przyjęcia.“ 

Tak brzmi sprawozdanie Novostiej. Drugie to 

już z rzędu wystąpienie dzienników rosyjskich 
w duchu zupełnie przychylnym dla Polaków, uwa- 
zalismy tedy za stosowne przytoczyć je w całej 
osnowie.  : r ere ; 
— Gotos .podaje korespondencyę z Mińska, któ 
ra dosadnie charakteryzuje gospodarkę rosyjską 
i jój następstwa w kraiach polskich. Wyimnjemy 
z tój korespondencyi następujący ustęp: : 

W naszym kraju ziemię mogą nabywać tylko 
osoby pochodzenia rosyjskiego. Polacy i żydzi po- 
zbawieni są tego, prawu. W istocie zaś rzeczy zie 
mie sprzedawane przea licytacyę zupełnie przecho- 
dzą w ręce żydowskie, tak że obecnie posiadają 
oni prawie wszystkie lasy i pola, z wyjątkiem o- 
czywiścia dóbr rządowych i majoratów. Niektóre 


dobra dzierżawią oni, większość. jednak posiada je 


na wieczną własność. Niegdyś dziewicze lasy tu- 
tejsze, przedmiot szczególnój opieki właścicieli, 
duma kraju, zamienione są obeenie w pustynie, 
a najżyzniejsze: role w puste stepy. Przejście ma- 
jątków w ręce żydowskie odbywa się w następu- 
jący sposób: w Mińsku istnieje całe stowarzysze- 
nie zręcznych oszustów, złożone z żydów, i jak 
sig zdaje, Rosyan, gdyż większość nazwisk jest 
rosyjskich. Ci z polecenia żydów nabywają majątki 
na licytacyach i potem nabytki te oddają jakoby 
w dzierżawę swoim klientom z. terminem wieczy- 
stym. Osoby te operacye swe odbywają otwarcie. 
Czas zwrócić uwagę ne tę gangrenę snółeczną. 
Nie mielibyśmy nie przesiwko temu, gdyby ma- 
jątki te przechcdziły w ręce istotnych ziemian ży- 
dów, którzyby własnoręcznie uprawiali tę ziemię, 
ale oburza nas to, że wszystkie żyzne role dosta- 
ja się w ręce eksplostatoröw, przyczem proletaryat 
wiejski wzrasta w sposób przerażający. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna 


Kraków 20 września. 


W sobotę udał się o godzinie 3-ej po południu 
Arcyżsiążę Fryderyk z dostojną swą mąłżonżą ior- 
szakiem w towarzystwie prezydenta miasta Dr Zy- 
blikiewi.za do koszar straży pożarnej, gdzie ogladat 
przyrzsd telegrafiesny i telefon, którego działalność 
kazał sobie tłomaczyć i za pomocą jego rozmawiał 
z strażakiem na wieży Maryackiej oraz z innemi 
stacyami. Następnie zwiedził całe zabudowanie gma- 


kami i stajnie, odbył przegląd straży pożarnej oraz 
pociągów, które stały w podwórzu, przyczem odbyła 
się jak podczas pobytu N. Pana próba gaszenia po 
żaru, po skchozeniu której Arcyksiążę dziękował na- 
czelnikowi straży ogniowej p. Eminowiczowi i odda- 
wał mu największe pochwały za utrzymanie w wzoro- 
wym porządku rakwizytów i zaprzęgów, oraz straży 
za „dzielną postawę i energią w obronie. Arcyksiążę 
wpisał przy tej sposobności w osdobną w aksamit 
oprawca księgę pamiątkową, w której na pierwszej 
karcie zamieścił świeżo N. Pan swój podpis, nazwi- 
sko swe wraz z dostojną Arcyksiężną Izabellą po 
polsku, a po nich zapisali się dama dworu bar. 
Kaiserstein-Festetitz, ochmistrz dworu hr. Herberstein 
hr. Degenfzld-S ıhönburg i margr. Pallavicini. 

— Donieśliśmy w ostatniej kronice, że począwszy 
od czwartku odbywać się będzie z wyjątkiem nie- 
dziel, szereg konferencyj „O wyższem życiu ducho- 
wnem* w kości le XX. Emerytów $. Marka, Konfs- 
rencye te urządza X. Władysław Faszczewski. Będą 
ons stanowić jedną ściśle ze sobą związaną całość i 
mają na celu, jak ogłasza program, „przyjść w po- 
moe wszystkim tym, którzy pragną dążyć do dosko- 
nałości chrześciańskiej przez rostoczenie jasnej nauki 
o prawdziwem doskonaleniu się i podanie dokładnych 
wskazówek do postępu na drodze duchowej i do uspo- 
kojenia wewnętrznego. * 

— (Członkowie Rady Powiatowej krakowskiej wraz 
z członkami komitetu, ktory się zajmował uządzeniem 
wesel: i ckrężnego, zamówili u p. H.pvlita Lipin- 
skiego obraz przedstawiejący urcezyata chwilę dore- 
czenia wiana nowożeńcom w obecności Najj. Pana 
w Sukiesnicash. Dodaj: my, że oglądaliśmy w praco- 
wai p. Lipińskiego szkice do tego obrazn; obraz bę- 


dzie więxszych rozmiarów a główne osoby, które bra- 


piński, który był bardzo ezyanym w kom tecie wé- 
selnym i okiężnym głównie w wynajdywaniu odpo- 
wiedaich i pięknych typów włościańskich, wywisże 
się jaknajlópiej x porurzonego mu zadania. Obras ten 
pełen życia i ruchu, niemaiej malown'czego ugrupo 
wania włeścian będzie dla p. Lipińskiego, sp=cyali- 
sty w tego rodzaju przedstawienia*h, rrawdz'wem po- 
lem popisu, myśl więc oddania jemu wyxonania tej 
ur czystej sceny mczna nazwać bardzo szcześliwą. 

— Bawi w Krakowie od kilku dni p. Zygmunt Sar- 
necki, znany zaszczytnie komedyopisarz i redaktor 
Echa warszawskiego. 

— Wczoraj na drugiem przedstawieniu pięknej tra- 
gedyl Asnyka, Riejstut teatr znowu był przepełniony. 
Z ró wnym zapałem jak w sobotę i werzoraj3przyj- 
mowano sztukę i grę artystów. 

— Jutro w Safandułach wystąpi po raz pierwszy 
v roli V»uclaina p. Fiszer, były artysta sceny lwow- 
skisj, z taraz reżyser sceny krakowskiej. 

— P. Aleksander Krywult wyjechał wczoraj do Lu- 
blina, aby tam urządzić wystawę dzieł nowoczesnych 
malarzy, która w Warszawie powszechne zjednała mu 
uznanie. 

— Proszeni jesteśmy ze strony wydawnictwa Pa- 
migtki podróży Cesarza po Galicyi o oświadczenie, 
iż z d. 26 b. m. zamyka się dla części opisującej Kra- 
ków, przyjmowanie wszelkich uzupełnień i sprostowań 
nadsyłanych do pomie1ionej książki, gdyż takowa 
jest jaż pod prasą i w połowie zostals wykończoną. 
Dla Lwowa i wschodnich powiatów krajn, termin ten 
kończy się z d. 1 października. Wszystkie inne dzien- 
niki krajowe uprasza autor o powtórzenie tej wiado- 
mości. ` 

— W P:xzemyślu spadło d. 17 b. m. dwóch blacha- 
rzy z kopuły katedry gr.-kat. Jeden zabił się na miej- 
seu, drugi ciężko się poranil. A 

— Zajęcie podróżą N. Pana po Galicyi nisdozwo- 
liło nam na czas zwrócić uwagę na wystawę rolniczą prze- 
mysiową w Cieszynie, w której zresztą bardzo mała 
liczba wystawców z Galicyi brała udział. Donosza 
nam z Cieszyna, że wystawili tam wyroby swoje J. 
Ihnatiewicz ze Lwowa przybory toaletowe i środ- 
ki leczniczć; Franc. Worcniecki, fabrykant forte- 
pianów z Jasła; Czyński, fabrykant pierników z Jz- 
rozławia; Franc. Rusiński z Wieliczki, wyreby sny- 
cerskie z soli; Amałowiez, wyroby szewskie ze 
Lwowa. Telegrafem otrzymaliśmy doniesienie. że by- 
dio Grotowskiego z Jaćmieria uzyskało złoty 
medal. A i 

— Na posiedzenin Rady miejskiej we Lwowis d. 
17 b. m. oznaimił prezydant Gnoiński, że N Pan wy- 
jeżdżając ze Lwowa, polecił mu wyrazić cal j luda>- 


[Sci miasta podzie' owanie za serdeczne przyjęcie. Na- 


stepais zawiadomił prezydent, że p. Kisielka złożył 
2000 złr. na stypendya dla dziewcząt szkoły ludowej 
u $. Marcina na przedmieścin Żółkiewskiem. Gdy pod- 
czas pobytu N. Pana we Lwowie usunięto bsryery, 
niedozwalające wjeżdżać w pojazdach i konno na górę 
zamkową, a po wyjeżdzie cesarskim nieprzywrócono 
b:ryer, przeto interpelowano prezydenta, dlaczego ba- 
ryery nieprzywrócome: Dr Gnoiński odpowiedział, że 
wniesie niebawem, aby wjazd na górę zamkową był 
wolnym. Sprawa ta wywołała dyskusyę, lecz żadnej 
niepowzięto uchwały na teraz. Rada miejska wy 
brała 11 delegatów mających pożegnać N. Pana w Łup- 
kowie w imiónin miasta Lwowa. 

— Sąd przysięgłych we Lwowie skazał był d. 9 
kwietnia r. b. kanclerza grecko-katolicviego funduszu 
sierocego we Lwowie X. Kornela Jaworowskiego na 
dwa lata prostego więzienia za przeniewierzenie 8000 
złr. Przeciw temu wyrokowi zaniósł skszany skargę 
o nieważność, na tem ją opierając, że mu niedozwo- 
lono złożyć dowodu, jako niemógł w czynie swoim 
dopatrzyć się zbrodni. Sąd kasacyjny w Wiedniu pod 
przewodnictwem rsdz:y dworu Wierzbickiego odrzucił 
d. 18 września skargę o nieważność. Naczelnym pro- 
kuratoróm był radca dworu Symonowicz, obrońcą zaś 
skazanego Dr Fönigsmann jun. i 

— Ilustracya wiedeńska pomieściła rycinę z obra- 
zu Tadeusza Ajdukiewicza przedstawisjącego „Mane- 
wia wojskowe“ i odpowiedae ebjaśnienia z wielkie- 
mi dla twórcy tego dzieła pochwałami. Peter:burska 
Niwa pomieściła znowu w swoich łamach „Obchód 
weselny ludu wiejskiego pod Krakowem* z drzewo- 
rytem podług rysunku Kossaka. 

— W Wiedn'u odbywał się w tych dniach proces, 
w którym figurował najkomiczniejszy typ, na jaki 
kiedykolwiek zdobyć się mogła furia. Był nim nie- 
jaki Eliasz Mandi, trudniacy się wyworem towarów. 
Podczas podróży Mandla na Wschód, przyjęła żona 


== |j-go ucznia medycyny Ferdynanda Mayera za ochmi- 


strzw do dzieci. Było mu jak w niebie; dzieci ko- 
chały i ezanow:ly nowego swegó nauczyciela, Pomi- 
mo tego Mayer przebył w domu Mandla tylko cztery 
miesiące i nagle został oddalony, nieotrzymawszy pen- 
syi za ostatni miesiąc w kwocie 30 złr., a przyczyną 
tego było, że p. Mandl nabył przekońania, iż przyjęty 
przez żonę jego guwer:er jest esł.iem nitzdolnym 
udzielać nauki uczniowi 2giej klasy gimnszyalnej. Jak 
doszedł do tego przekonania, dał o tem wyjaśnienie 
radcy sądu delesowanego miejskiego, p. Mayer bowiem 
niemogąc w dobry sposób odebrać swojej nal-zytosci, 
wezwał pomocy sądu. Przy rozprawie zapytał sędzia 
p. Mandla, co ma zarzucić przeciw skardze p. Msye- 
ra? — Mandl. Panie sędzio! Jeżeli wezmę bilet do 
teatru na Uriela Acostę, a tam przedstawiają Gał- 
ganducha, czy niemam odebrać moich pieniędzy ? 
P. Mayer zgodził się jako ochmistrz i b:ał przez trzy 
miesiące po 30 złr., co wynosi 90 złr., i te mi jest 
winien, gdyż dowiodę, ża nigdy nie był żadnym och- 
mistrzem — Sędzia. Przecież uczył dzieci pańskie — 
Mandl. Uczył? dziękuję za taką naukę Uczył al- 
gebry mego Maksia. Postanowiłem sobia raz wyegza- 
minować go i pytam, Maksiu! jeżeli pięć jaj kosztuje 
dzies ątkę, co kosztuje kopa? a on mi na to odpo- 
wiada: „Papo tego się nie uczyłem, uczę sig @l- 
gebry* — Sędzia. Okoliczność ta nie dowodzi, że 
p. Mayer zaniedbywał swych obowiązków. Mandl. 
Tak? to nie jest dowód. Teraz coś panu powiem. 
Moja żona przyjęła p. Mayera, niech sobie go plac’. 
Sędzia. Nie przyjęła go do siebie lecz do dzieci. 
Mandl. To nieprawda. Nie do dzieci go przyjęła, 
lecz do siebie, bo p. Mayer nie jest żadnym ochmi- 
strzem, (z krzykiem) on jest kochmistrzem, a nie 
ochmistrzem. Tak panie sędzio! mistrzem w kocha- 
niu. To nauczyciel? co się w nim zakochuje moja poko- 
jówka ? To nauczyciel? co moja żonę ciągle całuje w re- 
kę? To mauczyciel ? co mówi nieustannie w mojej 
obecności z żoną moją po francusku, aż go raz za- 
pytałem: Czemu pan ciągle całujesz moją żonę w rę- 
kę, a czemu mnie pan nie całujesz w ręl.ę? Teraz 
wiem dl:czego pan mowisz przy mnie po francusku 
Precz ! fora z dwora paskudniku! Sędzia. Czy pan 
nie pojmujesz, że przytaczaniem takich! faktów robisz 
się śmiesznym? Mandl. Ja się robię śmiesznym? P. Ma- 
yer niech mi wróci moje 90 złr., a niech skarży moją 
zone; «na go przyjęła, niech mu płaci. Sędzia. Raz 
jeszcze, czy pan chcesz p. Mayezowi zapłacić? tak czy 


nie? Mandl. Nie ja nic panu Mayerowi nie winien, ' 


| wersyteckich. 


nie przyjmowałem go, niechog o niczem wi y 
Sedzia. Na podstawie tych zarzutéw odracząm J 
prawą i zawezwę żonę p-ń3ką jako świadka, Mas 
Uczyń to pan panis sedzio! i 25 W0zWwiej Au 
nckojówkę, żebv miał przyjemność ten pan ochmian 
Sędzia. Skończyłiśmy, «ddal się pania Mant 
Nu! n'e potrzebujesz pau tak krzyczeć, zachowa; U 
bie to psn dla mojej żony p. sędzio! In 
— Wdowa po cesarzu Fe-dynand-ie cesarzową y. 
rya Anna obchodziła wczorsj 77y dzień urodzin a 
ich, W kaplicy zamku w Pradze odbyło się nr 
ste nabożeństwo w obseności kilku członków rodzi! 
cesarskiej i osób dworu. | 
— W poprzednim numerze Czasu umieścilių, 
list z Krakowa, podany w Nowoje Wremia a 
14 września, sby pokazać, z jaką zaciekloscig i y 
nawiśnią niektóre dzienniki rosyjsk'e wyrażają sly, 
naszym kraju i o naszym narodsie i jak dalece 
dróż Najj. Pana po Gslicyi jast sola w oku dla al 
przyjaciół naszych. Pez añeki Tagblatt tym gam, 
ożywiony jest duchem, o tem dobrze wiadomo, y 
rzecz szczegó!na, iż w numerze jego z d. 17 m 
§aia znajdujemy koresnondeneye z Krakowa, hy, 

jest nejwierniejszą kopią listu w Nowoje -Wre 
z drobnemi tylko skróceniami i to-w tym samym p 
rządru okrósów. Ta jedaa tylko zachcdzi róży, 
między temi brzómi siamskiemi, ża 'poznxński T 
blatt pisze: „Właściwa szlachta pzedstawila się 
sarzowi nie w sfroju narodowym; przeniosła ong y, 
woczesny towarzyski frak z białym krawatem i |, 
łemi rękawiczkami; stało się to powiecie dlą i 
aby pokszać Cassrzow', że sz'a:hta krakowsks, jj 
umysłowo pogrążona w ärsduich wiekach, umie 
nak powierzchownie zastósować-Bię do terazniejgy 
Sci.“ Zresztą niema w obu tych listach żadnej y 
Łnicy jakby oba z jednej wyszły kuźni. x 
Wiadomości polleyjme. Birak poll), 
przytrzymata: Katarzynę Kumalowa za sprzeniey 
rzenie bielizny danej do prania; Karolinę Jéneficzdy, 
i Bronisławę Kołaczównę za kradzież kulezyköy 
Franciszka Kwiatkowskiego za kradzież odzieży ; Jay 
Szewczyka za kradzież ziemniaków ; Maryę Bitnery 
za kradzież kuferka, wystawionego przed sklepy 
na Stradomiu ; Walerego Serwacińskiego za kradzij 
serwety i poduszeszki; Maryanne Bydłoniową za ky 
dzież ziemniaków z pól rakowiekich ; Wacława {Zh 
bińskiego, Agnieszkę Gondakową i Józefę Pokuciñak 
za kradzież ręczników w sklepie; Jana Bilińskięy 
i Wiktora Chabitowskiego za kradzież poszukiwany(ł 
za pijsństwo czternaście osób. 3 
TEATR. We wtorsk d. 21 września: Pierma 
wystep Gustawa Fiszera. Kom-dya w 4'aktach pray 
Wiktora Sardou, przełożył G Czernicki: Safandy 
ły — Początek o godz. 7ej. ý 
— Wystawa nieustajaca Towarzystwa Przyjacioł Sata 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie o god 
ele I} 


llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzi 
centów, w dnie powszednie 39 centów. 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ji 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać możn 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj mi 


| 


— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Frand 
szkańskiem otwarte codzień od ł0ej .do 6ej. — Wstep 4 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie, 
We wtorak dnia 21go września: $. Ma tl 


SZA ap. 
Od Administracyi „Czasu.“ 5 

Dla rodaków w Ameryce złożył p. Ludwik Michi 
łowski 46 zeszytów Przeglądu Lwowskiego. 


- Teatr. 4 
Kiejstut — tragedya w pięciu aktach Asnyka. 

Pod nader szezęśliwą wróżbą rozpoczął teat 
krakowski zimowa kampanie,. wybierając na pier 
waze przedstawienie tragedyę ulubionego pisarza 
Jest to zapowiedź bardzo pomyślna dla publiczno 
ści i dla dyrekcyi; dla publiczności, -że teatr ata 
nie się ogniskiem przeważnie literatury swojskiej 
czegośmy się zawsze dopominali, dla dyrekeyi, i 
pozyska sobie szczere i prawdziwe uznanie, jeżeli 
i nadal pójdzie tym torem. Tragedya Asnyka tak 
silne wywarła wrażenie, że wstępnym bojen 
zdobyła sympatye dla tegorocznego kursu te 
atralnego. Ale bo też trudno o wdzięczniej 
szy, piękniejszy przedmiot, jak widzimy ¥ 
Kiejstucie, Trudno o głębsze i konsekwentniej 
sze przeprowadzenie i trudno o szla”hetniejszy | 
wznioślejszy patryotyzm. Historya otoczyła ju 
złocistą aureola tych bohaterów, których auto! 
wprowad»ił na scene, przekazała odległym poko: 
leniem wiarę w ich potegę, grozę „przed ich zbro 
dniami, cześć dla czynów podniostych. Poezya Asny: 
ką tych uczuć nie osłabiła, wiary nie zachwiałą 
czci nie przytiumila, zgrozy nie rozpruszyłą; po 
ezya jego równie potężna i bogata jak wyobraźnia 
słuchacza, rozkołysana urokiem podań ludowych 
Siły autora sprostaly podjętemu zadaniu i w ramal 
tragedyi zamknął on jeden z: obrazów przeszłości, 
który już Mickiewicza natchnął tak potężnie. — | 

Aby stworzyć dramat historyczny, tak niedostę 
pny dla: zwykłych talentów, należy wybrać dwit 
drogi: albo autor za pomocą postaci z fantaz 
wysnutych, nie upamiętnionych na. kartach histo 
ryi żadnym znaczącym czynem, kreśli tło dziejo 
we, malując wiernie daną epokę z'jej całym ustro 
ju spółecznym — albo też powołuje na scenę Zna: 
nych bohaterów dziejowych, odtwarzając ich cha 
raktery w pełni przychologieznej. odezute rozwi 
dniajac tajemnice ich uczuć i namiętności, któr 
stały się widowniami wielkich wydarzeń. Tę dri 
gą metodę, która w postaciach: skupia cnoty i 
grzechy, uczucie i dążenia całego narodu wybrał 
Asnyk i w przeciwstawieniu dwóch głównych osób 
Kiejstuta i Konrada, przeprowadza on wielką 
ideę polityczną która zręcznie wpleciona w akcył 
tragedyi, nie osłabia jej, ani jej nie przeważa 4 
przecież potrąca silnie o:serca stuchaczów. Ta ides 
polityczna, prowadzona w dwóch kieruskach przeb 
Kiejstuta i Konrada a znajdująca właściwy of 
wdzięk i zsiłą wypowiedziana: w. Wojdelocie st# 
nowi wspaniałą stronę tragedyi i już sama jedni 
zdolna zapewnić powodzenie sztuce. Sam tytuśo 
wy bohater tragedyi, którego dzieje upadku, poe 
ta skreślił w obrazach przejmująco .grożnych, j% 
wybornym uosobieniem tego wieku ; los: jego p 
dobny do upadku starego stuletniego omszones! 
debn, zgruchotanego przez nawalnice. Pod waglt 
dem poetyeznym w losach Kiejstuta widzimy 
obraz. podniosłych cierpień, przerażający wido 
upadku z wyżyny ludzkiej wielkości w bezmiś! 
rozpaczy i nędzy. Poezya niedoli dochodzi tu 4 
swego szczytu, a klęska wydziedziczenia człowić 
ka ze wszystkich należnych mu praw i przywil® 
jów ukazuje. sie w całej. okropności; rzadki 
w którem dziele poezya namiętności ludzkich w” 
stępuje w silniejszych kształtach i rzadko kieó) 
tragiczność dosięga takiego szczytu. I zaprawó 
podziwiać należy, że poeta przeważnie liryo% 
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Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 


o niczem wi 
10-70 do 10°73 złr.; rzepak (sierp.-wrzes.) od —— 


zutów odracząn . 
o świadka. Ma 3 
zawezwiej yan (ll 
é ten pan ochmią 
się pania Man, 


znalazł tyle sity dramatycznej, 
tyle zgrozy i rozpaczy malując Kiejstuta — ale 
poeta czerpał z własnego Serca, poszedł za popę- 
dem własnego szlachetnego uczucia, i utworzył 
posągową postać wielkości i upadku, uświęconego 
władcę i ofiarę zbrodni targającej się na najświę- 
tsze podstawy bytu społecznego. Obok Kiejstuta 
z nieporównanem wdziękiem poetycznym nakreślił 


złr.; 8 irytus = Wroctaw: pszenica 
E in ; żyto —— złr. ; owies —— zł.: spi- 


nd-ie cesarzową 
rytas Base złr. ; kukurudza —'— złr.; Kolonia 


dzień urodzin m 
odbyło się ny 
u członków rodzi? 


Koszta transports za 100 kilo zboża wynoszą : 
z Krakowa do Wiednia 1 zł. 3 cent., z Krakowa 


do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


(NADESŁANE) (1282-5-7) 
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Czasu umieścijią 
je Wremia y y, 
y ząciekłością j 
k'e wyrażają gi, = 
iə i jak dalece, 
ola w oku dla y 
agblatt tym sam 

brze wiadomo, Na stacie tragedyi z wyjątkiem Aldony, 


dalej „iść i zabijać.“ Wyborną postacią jest Ma- 
rya, uosobienie bezwzględnych, nieskrępowanych 


żadnemi moralnemi względami namiętności, niero- 
Inne po- 


która lizyzmem 


W intóresie gospodarzy wiejskich 1 
nodowców bydła zwraca się szczególną uwa 


jego z d. 17 swem, więcej nadaje sig do poematu, Ja do sztu- j | dziny. W 
z Krakowa, hip ki scenicznej, są szkicowo kreślone, mają prze- gę na ogłoszenie „Środki weterynarskie“ zamieszezo- | dy minister sprawiedliwości 
 Nowoje Wren, cież wiele życia dużo ciepła i prawdy. | ne w dzisiejszym Numerze. l d 
ow tym samym p Co do sceniczności —] tragedya Kiejstut stol ny Farre, że 1 on idzie za 
o zachcdzi róży, najwyżej ze wszystkich sztuk Asnyka; akcya nie (NADESŁANE.) (2567) stępujących kolegów. Gróvy 
£9  pozneński Ty, osłabia się ani na chwilę, ale posuwa się ciągle SZ 
pzedstawiła sig, naprzód, sceny są dobrze ze sobą powiązane, 
przeniosła oną y wszystkie momenta usprawiedliwione, nigdzie nie- Nis ma już więcej śniect w przenicy. Zwrasamy 
m krawatem i pi ma sytuacyj naciągnętych. Zbytecznem byłoby | szczególną uwagę ` pp. gospodarzy wiejskich na za- 
powiecie dla ty, chwalić wiersz Asnyka; jest on dzisiaj niedości- prawioną wymeczke do nasion wprowadzonej w han- dymisyi nastąpiło zaraz po 
ta krakowsks, jj głym mistrzem słowa, więc też i w tej tragedyi del przez p. Numę Dupey W Wiedniu VI Windmühl- 

zachował on tę sympatyczną i wdzięczną melodyę d-Igssse 35. Wisdom», ża choroba fnieci ukasujs się 


coroe*nie w rozmaitych okolicach, celem więc uchro- 
nienia się od tej zarazy należy nasiona ZAWCZASU Z3- 
bez;isczy6 co najlepiej dzieje się tą wymoczzą Du- 


wiekach, umi 
się do termal jezyka, kfóra mu taki wyjatkowe zjednała miejsce 


listach kadnejyj w szeregu poetów. 
Nad posepnym tym i strasznym obrazem smu- 


kużni. 

tku i rozpaczy jakie przedstawił autor w Kiejstu- nego, która za berdso tanią cenę jest do nabycia. a a 
2 da i cis unosi sig światło zwycięztwa, porządku i a Śzócózóły w ogłoszeniu zawartem w dzzsiejszem nu- jak za granicą, należy go przeto unikać. Gdyby 
arolinę Jóreñci i wiedliwości a 'z krwawego zamętu wynurza się merże. sam tylko Constans zamierzył ustąpić, może pre- 
adzież. kulczyśi nadzieja pogodniejszych dni. Tragedya jego prze- zes lewicy republikańskiej Devès, 

dzież odzieży: Th mewii t = je em zrozumiałym i porusza a eae ee == |W an oa nagli 

= RER | umy urokiem tego współczucia, jakie w każdem AD NY. spraw wewnelrznych, 

amin szlachetnem sereu znajdują cierpienia wielkich i PRZEGL POLITYC elströw podało się do dymisyi a podobno zamie- 
skiego AR kradii małych. Z zapałem też przyjęto ten utwor; po EE rzył był to samo uczynić 

Bydłoniową sd i drugim i trzecim akcie przeciggtemi oklaskami Presse bierze assumpt 2 przemówień pp. Zybli- 4 nal - 

e: Wale be przywoływano autora, a kiedy po akcie czwartym, kiewicza i Koźmiana na ueztach dzinvikarskich do czyli do uczynienia zadosyć żądaniu Constansa, a 
Józefą Pokueital ukazał się na scenie wyprowadzony przez panią napisania wstępnego artykułu, w którym przedsta- tylko miano obrać formę zas! > 
“Jana Bitch Hoffmanową, oklaski przemieniły się. wistną na- znanie wiary, polegające na tem, iż umiarkowańszych członków gabinetu. Postanowio- 
lex Seagate 102 wałnicę. m w Austryi wyjątkowe stano- | 2° jak słychać, że Constans ma wygotować o0- 

p AA Przedstawienie tragedyi Asnyka na scenie tu- wisko i nieodłączając się od stronnictwa w'erno- kólnik do biskupów francuskich, w którym zawe- 
> tejszej przeszło oczekiwania wszystkich, którzy uznania praw in- |zwie ich, aby zawiadomili 

września : Pierway obawiali się, czy artyści przywykli grać ciągle 
a w 4'aktach przy w komedyi będą wstanie utrzymać się w cha- 
ernicki: Safandy rakterach wyrelnionych taką siłą tragiczną, na- 
miętnością i klasycyzmem. Wprawdzie poetyczność 

wa Przyjacioł Sat w tem pięknem dziele Asnyka jest tak wielka, 
„ codziennie o god że artystom pozostaje tylko wypełnić ściśle na- 
e kreślone przez samego autora kontury, aby stwo- 


step w niedzi 
2 


iniwersytetu Ja 5 emia Ele E 
us) zwie zać mob au Nie ee jeszcze zi: by to samo do- me 
iel, świąt i feryj u strojenie sie do sytuacyi było zadaniem latwem z 
: A i nie wymagało talentów większej miary i warun- handel 1 prz 
i amacha Fra j ków. wyjątkowych. Z tem wszystkiem jednak, so~ — 
do 2ej bezpłatała d botnie przedstawienie sumiennie mogę pochwa- 
3 liċ; wartość dzieła przejęła artystów i jeżeli nie 


ześnia: Š. Mata wszyscy zdołali w zupełności odpowiedzieć trudne- 


Czasu.“ | p. Hoffmanowa w roli Maryi, a entuzyazm publiez- 
| p. Ludwik Mich ności, z jakiem jej grę przyjęto, świadczy najle- 
piej o wrażeniu jakie artystka wywołała. = e 32 do 40 slr. za 100kilo mięsa; | także o wysłaniu do Kolonii kardynała Jacobiniego. 


Lwowskiego. | p. Hoffmanowej znalazł tu wyborny materyat i 
Es W powiem otwarcie, że dawno nie pamiętam aby 


48 do 54 zr. | JE Wilhelm nie może wysłuchać w katedrze kato- 
J. Krzysstofowies. W. Amirowicz & K. Schels lickiej nabożeństwa płotestanckiego i musi udać 
i Café Btierböck. sie w tym celu do małego kościołka ewangie- 

lickiego. 
Wieden 19 września. e Głoszono, że Waddington wyzwał Varnbiihler2 
A Okowita. Na naszem targowisku ruch bar-|pa pojedynek z powodn mowy ¡ego do wyborców, 
dzó słaby, tendencya mdlejeza; not. 32:75— 33 zir. |w której tenże powiedział, iż Waddington będąc 
Paszt 18 wrześ :32:25—33 25 złr.— Wrocław, |ministrem ostrzegł ks. Bismarka o zabiegach ro- 
18 wrz-bais: w miejscu 57 80 mrk. płacono, na wrześ. | syjskich względem zawarcia przymierza z Francyą. 
56 — cfarow. — Bzczeciu, 18go wrześ.: w mioj- | Pojedynek jest zmysleniom, a Waddington w pi- 
son 60-— mrik, na wrzesień 5950 mrk., nawrze-|śmie do Temps zaprzecza słowom Varnbiihlera, 
sień-październnik 57-— mrk., na wiosnę 55°50 mrk. Inazywajac zmyślonym fakt o zawiadomieniu ks. 
Berlin, 18go września: w miejscu 60— mrk., na| Bismarka. Posądzają niektóre dzienniki ks. Bis- 
wrze. 60°80 mrk., na jesień 58:20 mrk., wiosnę 57:30 |marka, że z jego wiedzą nastąpiło wyznanie 
mrk.— Paryż, 18go września: na ten miesiąc 63 75 | Varnbiiblera, a nawet, że były minister wirtem- 
frk., na październik 62°75 frk, na listopad grads. 61:50 | perski dowiedział się dopiero od kanclerza o tem 
frit, ua styczeń-kwiscień 60:— frk. i te głównym celem tego zeznania było dać po- 


ktach Asnyka. 
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nia tych wszystkich znamion, ale też jest bardzo 
niebezpieczną kreacyą dla artystki w Seislem prze- 
strzeganiu granicy. P. Hoffmanowa odczuła to 


ieło ich, okólnik mówi, 


s dem 19-50 —20'— adr.— Try est, 18g0 wrześ. a za | dobrze znane w Berlinie. 
100 kilo bex cla 14—— —— alr. Brema, 18 wrześ.:| Za Republi Pi ‘ A a 

f s E Diets publique Fragaise möwi z powodu donie- 

s 50 kilo 1035 mk, Hamburg, 1 mn nl sieh drazliwych, jak np. w sprawie Waddingtona, 

oo 29 k mrk., na wrześ. 10° mis, A p: 100 Kis w sprawie misyi Górke i co do mniemanych za- 

de Se ae we oer paean a = as biegów dyplomacyi franeuskiej, co wszystko miało 
1) ran ee s . s . oh, . b 

107/, et. pap, w Fila dol fil 10%, ct. pap. byé utworem dzienników wiedeńskich, iż w zbyt 


konała wszystkich, że ma talent dramatyczny ; 
gra jej nie była wolną od skaz; uczucie jej nie 
umie oblee się w formę należytą, aby wywołało 
całkowite wrażenie; gra jej jest ściśnięta i za 
mało ma rzutności i polotu. ale pomimo tego do- 
wiodła młoda artystka, że jest na drodze postępu, 


przypuścić, że jakikolwiek związek! zachodzi mię- 


który jej piękną może zapewnić przyszłość. Panna, Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej dzy tym rządem a wyobraźnią dzienników wie- 
Mirowiczówna powinna się starać, aby doszła |z d. 17 września. — Wiedeń: pszenica 11-25 do |deńskich. Pochlebstwo organu Gambetty dla rza- 
w grze do pewnej jednolitości tonu, aby między |12:— złr.; żyto od 9:45 do 10— sir.; okowıraldu austryackiego nie jest jeszcze zaprzeczeniem 
tem co mówi a sposobem mówienia była zgoda, | pr. 10-000 liter procent od 32:75 do 33— złr. — | tego, co dzienniki wiedeńskie pisać mogły. 
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zeważnie liryć 


do —— wr. — Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier-' zająć względem tych zgromadzeń duchownych, któ- 


misyi. Z tego powodu Grévy wstrzymał swój |tu Grawozy. 
wyjazd i zwołał radę ministrów, która trwała od 


głosił zapowiedziany okólnik ministra spraw we- 
wnętrzaych Constans. Mówi on, że rząd z przy- 
jemnoseig przyjmuje do wiadomości postanowienie 


pomiadaja , że rząd pozwoli prowadzić im dalej 
z 


Nafta. Wiedeń, 19 września: xa 100 kilo s dworca | znać Rosyi, że kroki jej tajemne w Paryżu były |czyków obsadziło Dulcigno i połączone z niem 
forty, wypędziwszy poprzednio dwa bataliony 
garnizonu tureckiego. Riza basza niemając roz- 2 3 
kazu użycia Hroni. Gofuat sie do Goryey. Nie|6% Listy zast. hipoteczne 102°—. 
ma wątpliwości, że zabiegi Rosyi w porozumieni 
z Anglią przygotowały rzecz całą. Już powołani: 
Saida baszy było, jak donoszą z Konstantynopola 
wielkiem poważanin ma rząd austryacki, aby mogła |do Poł. Corr., dziełem Rosyi. Bezpośrednio przed 
zmianą zaszłą w łonie ministerstwa Nowikow miał 
pósłuchanie u Sułtana, które trwało bardzo dłu- 
go, wkrótce potem Sułtan powołał Saida i Sewera 
baszę. Nominacyę ich uważano zaraz w pierwszej 
chwili w Konstantynopolu za znak chęci stawie- i eres 


oporu Europie. 


ło nowe oburzenie w obozie alba! 


Rosya z wyraźnem payer 


terminie wypłynięeia floty, dodaji 
z chwilą tą zaczyna się działanie, 


Cazot podał się do|rego panowanie Sultana ustąpić bę 


przykładem swych u-|wyspu bałkańskiego. 
zawezwał Constansa, 


domości panuje tam spokój. 


ale i wszystkich innych punktów 


jęciem granicy objętych, en 


Z drugiój znów 


ə 
j ki dmirał Kremer jeżdził z Dabro- 
ESY et pod pozorem udzielenia księciu 


. Tak więc 
oleniem Anglii, pracu- 


ie wy- 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


mi w dekretach z d. 29 mar-|je nad tem, aby wywo anemi na pölwy3 ejakle 


Pall-Mall Gazette sobotnia zaprzecza doniesie- 
niom niektórych dzienników angielskich o wybu- 
chu powstania w Heracie. według ostatnich wia- 


Paryż 19 września. Od dziś rana kryzys mi- 
nisteryalna, w skutku różnicy zdánia między Frey- 
cinetem jako prezesem gabinetu a 
Constans pod względem zastosowania 
który nie chciał | marcowych, rozwinęła sig na nowo. 


ministrem 
dekretów 


Paryż 19 września wieczór. Freycinet wy- 


zasłaniającą porażkę | stosował do Grévego pismo, w którem wypo- 
że rekonsty- 


gabinetu. 
że drugi dekret z d. 29 


ejkredyt. Ziem. 99°50. 
Usposobienie giełdy: mdłe. 


ulRuble 12150 — 6% Listy zasta. galic. 


kolegami porozumienie się za cenę nawet wzajem- 
Stan taki 


ma być tymczasowo powierzone jednemu z mini- 
strów pozostałych. Ferry podjął się utworzenia 


dy 80:—. i— Losy 1864 roku 171:—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 27675. — Akcye ko ei 


Marki 58:20. 
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